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(Od wlasnego, korespondenta) 

WARSZAWA, 9.—Dzisiaj o „go- 
dzinie 12 m. 15 w poł. otwarte zo- 
stanie Zgromadzenie Narodowe, któ- 
Te dokona wyboru Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Fraca“ 
EAP aar ZZZWA, 


i EEG Ó RRC OGG 


zié wbd Prezydenta Rzeczypownolłej 


Cera presumernty, 
Biesięcznie Ek. 2200 
ma prowiacji „ 2750 
Zagranicą 


Ezłóa rowa AA 
ctewiagvje ju 
<glezrenia od dnia zmia- 
2J ecn bes nprzedniega 
zawiadomienia, z wyjąt- 
kiem ogłoszeń sapłaco- 
nych z góry. 


„ SGD 


42110609 


przyjęte 
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TELEFON M 32, 


[ECU] NERONA". -* - OMĘSZT A - LUZ er 
przy rje Biuro pism A. Zators 


Przez cały dzień wczorajszy 
odbywały się narady klubów w 
sprawie ustalenia kandydatur. Wy- 
niki parad trzymane są w tajem- 
nicy. 

:zaa; sez 


Pogrzeb Ś. p. wojewody Rymera, 


KATOWICE, 8.  Nader' uroczysty 
był dzień pogrzeba pierwszego wojewody 
śląskiego. Mimofniesprzyjająoej pogody 
około 20 tysiący ludzi wzięło udział w 
pogrzebie. Większość stanowiły liczne 
dclegacjae robotników z calego Woje- 
wództwa,,a nawet i ze Sląska Opolskie- 
go. Pogrzeb zamienił się w imponującą 
manifestację dla pamięci tego przedsta- 
wiciela rubotników śląskich, który 


wodu, doszcdł dzięki swoim zdolaościem 
samouku i ogólnie uznawanej pracy i 0- 
liarności do najwyższego urzędu w Wo- 
jewództwie. Rząd Polsk dia zadokn- 
mentowania, iż dzięki robotnikom. Siąsk 
odzyskany zostuł dla Macierzy, zamiano- 
val pierwszym. Wojewodą śląskim robot- 
nika. 

W pochodzie .niesiono około 100 
SATA. PWiąskowych a 16 orkiestr 
wojskawych i górniczych przygrywało 
marsze, żałobne. W. pochodzie DE | 
pułacje wszystkich organigacyj. robotni- 
czych i społecznych. 


aj JTACZYSŁOŚCI-Rogrzebowe rozpacząły,, 


się nąbożeństwem..w kościele Panny 
EL 10 Fang, adora wionem prze ż 

. zeza Kubine»Przybylinań przod- 
stawiciele Rządu, AE EAN A 
śląskiego, władz wojskowych iiastytucyj 
społecznych. 

O godz. 2 i pół po południu odbyła 
się eksportacja zwłok z. „domu żałoby. 
Przed domem nad, trumną przemawiali: 
imieniem Rządu minister Darowski, imie- 
niem armji gan. Szeptycki, który przy- 


choć | 
san był robotnikiem z urodzenia i z za- | 


był z Krakowa, imieniem Sejmu Sląskie- 
go Marszałek Wolny, który jako osobisty 
przyjaciel zmarłego.podkreślił jego za- 
sługi około wyzwolenia.Sląska. Dalej b. 
wicemin. dr. Wachowiak żegnał zmarłe- 
go imieniem Sejmu Warszawskiego i 
Klubu NPR., a poseł Piecha imieniem 
robotników śląskich. 

Następnie orszak żałobny ruszył 
głównemi ulicami miasta do kościoła 
Panny Marji, gdzie ks. proboszcz Kubina 
wygłosił odpowiednią egzertę, a ks, de= 
legat biskupi Kapica odprawił egzekwje. 

Wśród zupełnego już mroku orszak 
udał się na cmentarz, gdzie przy blasku 
pochodni złożono zwłoki do grobu po 
przemówieniu wicewojewody Zurawskie- 
go. W pogrzebie wzięli udział ze stro- 
ny Rządu prócz min.. p. Darowskiego 
wicemin. spraw wewnętrz. p. Leno, wo- 
ewodowie poznański p.  Celichowski, 
rakowski p. Gałecki i kielecki. p. Pę- 
kosławski. Z przedstawiciell międxyna- 
rodowych ubdeni byli prezydent Komisji 
Mieszanej p. Calonder, prezydent Trybu- 
nału...Rozjemczego. „prof. . Kaeokenbeck, 
konsul francuski Mangerd, konsul nie- 
miecki Franke, polscy it niemieccy człon- 
kowie Komisji Mieszanej i Trybunału 
Rozjemczego, generalny konsul polski w 
Bytomin p. Szczepański, kterownik urzę- 
du mniejszości p. Tokarz I inni. 

| Do wdowy, urzędu wojewódzkiego, 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i 
eg g 
do NPR., nadeszły liczne telegramy kon- 
dolepcyjne z całej Polski i z zagranicy. 
s saga. 


0 ostateczny spokój na Bałkanach. 


(Pewne uspokojanie). 


WIEDEN, 8 '(PAT) „Neue, Freie 
Presse" donosi z Lozanny; -Wczorajsze 
obratiy miały przebieg spokojny. W pod- 
komisji dla sprawy wymiany. Judności, 
dyskusja była/ożywiona. ; Przedsławiciel 
Ameryki oświadczył się przegówko pro- 
jektowi Nansena, ośwładczając, iż nie 
uchodzi, ażeby inscepizowano Sztuczne 
wętrówki ludu, które trzebaby powta- 
rzać przy każdym [nowym układzie te- 
rytorjalnym, 


LOZANNA, 8 (PAT) Pewne na- 


Prężenie sytuacji, które jeszcze wczo- . 


raj dało się odczuwać znikło. 

a Delegaci konferencji uważają, 
ze projekt uregulowania sprawy cie- 
Snin czyni zadość intoresom wszy- 
Stkich państw wchodzących w ra- 
chubę. 

j LOZANNA, 8 (PAT) W tutejszych 
Kolach dyplomatycznych podkreślają, że 


przedstawiony na wozorajszem posiedze- 
niu wspólny projekt Jałjancki w sprawie 
cieśnin odpowiada tezie francuskiej, od 
której angielski i włoski projekt zna- 
cznie odbiegł. Podczas gdy Anglja pro- 
ponuje swobodę cieśnin dla statków wo- 
jennych bez ograniczeń, program włoski 
przewiduje ograniczenia daleko |idące, 
Uzgodnienie sprzecznych punktów - wi- 
dzenig uskutecznione zostało na podsta- 
wie programa francugktego. Ostatnie 
trudności usunięte zostały gna wczorgj- 
szem posiedzeniu aljantów, na którem 
delegacja włoska ostatecznie ustąpiła od 
czynionych dotąd zastrzeżeń. Z wielkiem 
napięciem oczekują tu posiedzenia, na 
Którem poraz pierwszy określi swoje sta- 
nowisko delegacja turecka. Koła konfe- 
rencji do wystąpienia tego przypisują 
wielką wagę, gdyż zdecyduje ono, czy 
delegacja turecka gsolidaryżuje się z te- 
gą rosyjską, czy teź postawi odrębne 
Zapatrywanie, 


Administracja otwarta od g. 9 ran? 
dog WIECZOFOM. ` seser’ 


Redaktor przyjmuje we wterki | piątx! 
od 5 — 7 wieczem. ......... 


Fekretarja: Redakcji otwarty dla ər- 
łliczności cd 6—8 wiesz oodzianaly. 


Fełrepisów uienadziących się de draka Rsdatejf 
m mie zwrasi. "WAW 


drtykuły bez ernsczenia Nonorarjum uwZtąni 


a. a ma 


Pismo poświęcone Snrawie rohotników i intsliganeji pracująca 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 300. — 
w tekście rak, 450, —rekia- 
my mek. 300.—, nekrologi 
150, komunikaty 
rak.180, zwyczajne mt, 120 
za wiersz nemparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobne 3) mz. 
za wyraz, dia poszukują - 
cysh pracy oraz zagubla- 
ne dekumenty mk 20. 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 proc, drożej. — Zagra- 
niczne 109 proz drołaj, 
Oglvszenii nsisyłane po 
g.$ wiecz. 5) aroz Iroż aj, 
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Honto czakowa P. K. 1. 60.143. 


CO o O O OA o „awęwwowio. | 
ki w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 
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LOZANNA, 8 (PAT) Na wczoraj- 
sze posiedzeniu podkomisji ustroju;ka- 
pitulacyjnego, delegaci mocarstw soju- 
szniczych wysupąli dezyderaty w spra- 
wie statutu dla ochrony cudzoziemców. 
Delegacja turecka uznała propozycje so- 
juszników za możliwe do przyjęcia 

LONDYN, 8 (PAT) „Daiły Expres" 
donosi z Aten, że generalisimus armji 
g eokiej Pengalos oświadczył, iż w ra- 
zie zerwania rokowań w Lozaanie ar- 
mja grecka gotowa jest rozpocząć ofen- 
sywę przeciwko kemalistom. 


LOZANNA, 8 (PAT) Ismet basza w 
dniu wczorajszym fprzyjął kilku człon- 
ków delegacji sojuszniczych, prawdopo- 
dobnie w związku z dzisiejszem  posie- 
dzeniem. na którem Turcy mają przed- 
stawić swój punkt widzen'a w sprawie 
cieśnin. 


RZYM, (PAT) Krasin w wywiadzie 
z przedstawicielami prasy oświadczył, że 
przybył do Rzymu w charakterze ścisle 
prywatnym. Mówiąc o stosunkach eko- 
nomicznych rosyjsko-włoskich, starał się 
wykazać jak wielkie korzyści uzyskać 
mogą Włochy, wyzyskująo te stosunki. 
Krasin dał jako przykład zawartą osta- 
tnio umowę ż Kruppem. Układ ten przy- 
nosi wybitne korzysci Niemcom. Krasia 
zaznaczył, że Rosja skłonna jest odstą- 
pić Włochom wielkie tereny rolne na 
wybrzeża morza Czarnego. Obszary te 
nadają się doskonale do eksploatacji. Na 
pytanie czy obywatele włoscy będą mo- 
gli na obszarach tych zakładać kolonje, 
Krasin ddziehńł odpowiedzi wymijającej. 

Włothy będą mogły wywozić z Ro- 
sji węgiel i zboże +i bądą * dopuszczone 


do eksploatacji: nafty. Należy jednak u-. 


przednio uregulować sprawy polityczne, 
a w szczególności uznać Rosją de -jure. 
Oświadczenie Krasina sprawiło w "prasie 
włoskiej wrażenie * zwykłej propagandy 
na rzecz uznania Rosji zde jure, upra- 
wianej drogą wykazywania”*korzyści e= 
konomicznych, jakieby mogły wyniknąć 
dlą państw europejskich przez zawiera- 
A stosunków handlowych z Rosją. 


przed spotkaniem premjerów 
w Londynie. 


Nastroje w Paryżu i Londynie. 


PARYZ, 8—Zainteresowanie całego 
Paryża skierowąło się obecnie na Kon- 
ferencję Londyńską. 

Jak wiadomo, do/3Ł grudnia :Ko- 
misja Odszkodowań ma ustalić niemiec- 
kie; zobowiązania płatnicza na rok 1923 
i określić bliżsae warunki tej płatności. 
Ażeby Komisja Odazkodowań' mogła to 
uczynić potrzebna jest zgoda Państw 
Sprzymierzonych, >na której opierając 
się; poszczególne państwa moglyby wy- 
dać odpowiednie instrukcja swoim or- 
ganom wykonawczym. Konierencja Lon- 
dyńska ma na celu przedewszystkiem 
s Ed Konferencji Bruksalskiej. 

Londynie rozstrzygnie się, czy 
Faństwa Sprzymierzone zażądają wspól- 
nie od Niemiec wypełnienfa zobowiązań, 
Czy też poszczególne państwa będą po- 
stępowały na własną rękę. Od tego 

zależy. czy Francja w najbliższym 
czasie wystąpi samodzielnie w Nadrenii 
i okręgu Ruhry z zarządzeniami, jasie 
uzna za stosowne. Należy jednak 
stwierdzić przytem, że Poincare wcale 
nie jest bezwzględnym przeciwnikiem 
udzielenia Niemcom moratorjum, jak to 
Często mylnie twierdzą, lecz domaga 
się jedynie odpowiednich gwarancyj. 
Wszystko zależy obecnie od Bonar 
Lawa. W sierpniu br. toczyły się już 
narady w tej sprawie między Poinczre'm 


a Lloyd Georgem. $i Wtedy jednak nie 
doszło do porozumienia w sprawia 
gwarancji. Gdyby Bo:ar Law zajął 
stanowisko, zajmowane swego CZASU 
przez Lloyd George'a, to Francja -praw- 
dopodobnie musiałaby wystąpić na wlas- 
ną rękę, 

Z Londynu donoszą, że również I 
tam ogólna uwaga zwrócona jest obec- 
nie na sprawę Odszkodowań. Poincare 
ma zamier połączyć sprawę długów 
międzynarodowych ze sprawą odszko- 
dowań. Qdyby Bonar Law _eprzeciwił 
się temu, to zdaje się, o Konferencja 
Londyńska nie rozpocznie się pod dubrą 
gwiazdą, zwłaszcza, że pozstem angiel- 
ska Izba Handlowa na wezwanie swego 
rządu opracowała sprawozdanie w Spra- 
wie odszkodowań, które wczoraj wrę- 
czyła Bcnar Lawowi. Sprawozdanie to 
przemawia w zupełności na korzyść 
Niemiec. 


Francja i Niemcy. 
O, zobopólne zbliżenie. 


BERLIN 8. (AW). Z rozmaitych 
stron informują, żB8 rząd niemiecki ma 
przedstawić komisji freparscyjnej kon- 
kretne nowe propozycje na rzecz Fran- 
cji. W propozycjach tych jednak w żade 
nyin razie nie (będzie wyrażona goto- 
wość świadczeń w gotówce. Nikt dotąd 
nie umie powiedzieć, jakiego rodzaju 
mają być te świadczenia. Ze strony Ue 
rządowej zaprzeczają kategorycznie, ja- 
koby istniał zamiar użycia zapasów 
złota z Banku Rzeszy, w całości lub też 
w części. * 

Pewnem jest tylko, że rzekomo 
propozycje zawierać -będą staro postu- 
laty Niemiec: udzielenie pożyczki za- 
granicznej, okraszóne  przyrzeczoniem 
stabilizacji marki niemieckiej, za pomo- 
cą własnych sił i środków. Ostatni po- 
stulat przewiduje pożyczkę ”wownętrsną 
której projekt opiera sią na  projekto- 
wane) w swoim czasie pożyczoe wow- 
nętranej której, obligacje miąłyby nie- 
emieńną wartość, 

(PAT). 


PARYZ 8. Jak donosi 


„Echo de Paris“, Poincare zamierza za» 


proponować w Londynie zredukowame 
długów niemieokich do 100 miljondw 
franków pod warunkiem, że dana Zo- 
stanie kompensata długów międzysojusz- 
niczych, w przectwnym razie. zreduko= 
wanie długów ńfemieckich byłoby nies 
możliwe. Zdaniem Poinqarego zśćfźg 
nięcie pożyczki międzynarodowej przes 
Niemcy jest w chwili obecnej n;emożli- 
we, a Stać sią to mąże dopiero wtedy, 
gdy Niemby zdołają wzbudzić zaufanie, 

Poincare zamierza uzalegnić udżle- 
lenie moratorjam od przeprowadzenia 
reformy  budfetowej i walutowej w 
Niemczech pod nadzorem komitetu Was 
ranoyjnego, przy jeduoczesnóm „zajęciu 
zagłębia Ruhry. 


Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie. 


MOSKWA, 8 (PAT) Wczoraj odbyło 
się drugie planarna posiedzenie kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Na porządku 
dziennym polski projekt paktu o niee 
agresji. Rosyjska delegacja wniosła 
kontrprojąkt. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
Md własnego koresp h 


(—) Dnia 8 bm. w ratuszu nastąe 
ilo otwarcie pierwezogo kongresu młoe 
ieśy akademiokiej „Odrodzenie*, 


(—) Wczoraj”w sali Stow, teohni- 
ków rozpoczęly «lą 8-dniowe obrady 
pierwszego ogólno krajowego zjazdu 
olskich kupców 4 przemysłowoów £ 
| Se elektrotechniezej, połączone s 
wystawą artykułów elektrotechnicznych 
wyłącznie krajowych wytsórni. Zjazd 
zgromadził licznych przedstawicieli wy- 
twórni krajowych ze wszystkich dziel- 
nic. Obrady zagaił inż. kühn, witając 
go w imieniu inicjatorów. 


(—) Poseł polski Wróblewski wręe 
czył wczoraj prerydentowi Stanów ZJ. 
Hardingowi listy uwierzytelniające. 


Kronika polityczna, 


Przedstawiciele emigracji 
rosyjskiej w Lozannie, 


Jako przedstawiciel anty-sowieckiej 
emigracji rosyjskiej w Lozannie . znajduja 
się: przedstawiciele rady ambasadorów ro- 
syjskich sagranicą — baron Nolde i A. 

andelsztam, były dragoman poselstwa 
rosyjskiego w Konstantynopoln, znawca 
sprawy Bliskiego Wschodu; oprócz tego 
wyjechali: przedstawiciel komitetu narodo- 
wego — Siemionow, komitetu uchodźców 
rosyjskich — Astrow i przedstawtcie! or: 
ganizacyj przemysłowych Fiodorow. 


Liberałowie angielscy. 


Na podstawie nadchodzących wiado- 
mości można przypuszczać, że dwie an- 
gielskie parije liberalne znowu połączą się 
w jedno stronnictwo. Niedawno odbyło 
się wspólne zebranie, przywódców obu 
frakcyj, które dotąd namiętnie się zwal- 
czały. Realizacja tego projektu napotyka 
na trudności natury raczej osobistej, a nie 

lityczn j i zasadniczej, Najtrudniejszą 
byłaby sprawa wyboru prezesa zjednoczo= 
nego stronnictwa. Niewiadomo bowiem, 
czy obecny leader stronnictwa liberalno- 
narodowego, p. Lloyd George, zechciałby 
podporządkować się Asqulth*'owi,  szefo- 
wi liberałów niezawisiych. Najstusowniej- 
szem rozwiązaniem byloby usunięcię p. 
adna i Lloyd George'a od prezesury | 
oddanie jej w ręce drugorzędnej ozsobisio» 
ści. Połączenie się obu frakcyj można 
tlumaczyć z jednej strony zwycięstwem 
konserwatystów i wzmocnieniem się sze- 
regów soojalistycznej Labour Party, która 
jako silniejsza od liberałów uznaną zosta- 
la po raz pierwszy za pierwszą partję oO- 
pozycyjną, Zdegradowanie partjl liberalnej 
w życiu politycznem Anglji musiało od- 
działać na oba jej odismy w kieruniu 
połączenia się w jedno stronnictwo, 


— 


CLAUDB FARRERE. 


WARJAT. 


Przed drzwiami, lekarz wzruszył ża- 
łożnie ramionami, jak to czyni się wo- 
beo przypadków beznadziejnych. 

Zniżając głos shprialem: 

— To taki... bardzo ciężko ranny? 

p Bynajmniej! Ale nawet znacznie 
goracej 

— Jakto? 

— To smatoo—ale—sbzikowany. 
= Staliémy przed zaryglowanemi go- 
RE drzwiami. Nieśmiało zaproponowa 
em: 

— Qzy.. czy możnab 

— I owszem.—Nie 
niebezpieczny. 

Wchodz 


Ktoś poda się na moje spotka- 
nie. Wysoki i tęgi, głowa siwa, broda 
czarny; warok bardzo łagodny, twarz 
czerstwa, spokojna, otwarta. Wskazał 
mi ruchem ręki miejsce, gdzie sam do- 

bodo eledział t nsiadł na krawędzi 
„ku. 

— Przychodzisz pan do wacrjata, 
mój panic — rzekł z lekkim uśmiechem. 
—.Jestem warjat—proszę bardzo, niechże 
pau siada. Chyba powiedziano już panu, 
se moje obłąkanie jest zgoła nieszkoe 
dliwe. — Jestem nadzwyczaj spokojnym 
warjatem. 

Zaskoczony zrobiłem wielkie oczy. 
Lekarz trącił moig łokciem —To jest wła- 


go zobaczyć? 
est ani trochą 


śnie charakterystyczn szepnął — nie 
frzeba się dziwić. —A jednak, zdziwiłem 
się i dlatego powiedziałem do jata 
Wprost: 

— No tak, ale skoro przypuszcza- 


ja Še pan nie jest w porządku z głową.» 
1 


O Z W ZZ A O O, S z Z 


$aramuszkł. 
ZIMA. 


Posępne_niebo, jak z ołowiu dach, 
Szarzyzłą ziemię oblekio zmarzniętą, 
Tylko się jassość w szrońu chowa skrach, 
Wicher wciąż nuci ponure memento. 


Czasami z nieba biały Śniegu piat 
Frunie na ciemnych ulio: korytarze. 
Perłą zmarzniętej rosy błyszczy świat 
I szyb subtelnie rzeźbione witr.że. 


Nagie ramiona niezliczonych drzew 
Wciąż nieruchomo sterczą jak szkiektty, 
Zamilkł słoneczny, życiodajny śpiew, 

Pól i powieirza, ptaka i poety. 

Smierć, jedea wielki i wszechwładny król, 
Z!ma siostrzyca blada i ża'osna. 

I któż uwierzy, że przeminie ból 

| zajaśriee znowu kiedyś wiosna?! 


Ćwierk. 


Wiadomości bieżąte. 


Kalendarzyk. 


- 
z 


Dziś Leokadji 
Jatro NMP Iwretańskiej 
9 Wschód słońca 8 m. 24 
Zachód 3 4 m. 27 
Wschód księżyca 6 m. 11 
Sobota Zachód S 7 m. 46 


— Djety pracowników miejskich. Djety 
pracowni: ów miejskich |ja«x również 
członków Magistratu i Rady Miejskiaj, 
wydelegowanych poza granice Łodzi 
wynoszą dziennie: Dla członków Magi- 
stratu Xi Rady Miejskiej, oraz urzędni- 
ków 1, 2,3 1 4 kategory) 12500 mk., 
dla urzędników miejskich 6, 6, 7, 819 
kategoryj, 8 iya., dla urzędników miej- 
skioh 10, 11 i 12 kategoryj, Oraz oficja- 
listów miejskich wazystkich 5 kategoryj 
6 tys. mk., a dla robotników i wszyst- 
kich funkcjonarjuszy miejskich. 4 tys. 
mersk. (bip 


— Opłata za gaz. Opłata za gas 
została podwyższona na ostatnim po- 
siedzeniu Rady Miejskiej wynos! obec- 
nie za 1000 at. sześć. Stys. mk., za gaz 
zużyty do oświetlenia | ogrzewania, 
7600 mk. za gaz zużyty do silników, zaś 
dla instytucyj miejskich I do oświetlenia 
ulic 6 tys. mk. na ta liczy się od 


dn. 1 listopada rb. _ ł (bip 
— Dóczyl Boya. "We wtorek, do. 12 
bm. Boy-„eleński wygłosi odọsyt na 


tomat „Plotka o „Weselu Wyspiańskie-. 
go*. Odozyt ten, wygloszonpy w War- 
sgawie wywołał nieawykłe saciekawie- 
nie wśród szerokich sfer społeczeństwa. 
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Teatr, mezoka T cztnka. 
Teatr Kiejski, Cegielniana 63. 


? Dziś Teatr Miejski daje dla mło- 
dzieży azkolnaj świetną kom. M. Fredry 
„Dożywocie*. Bilety do nabycia w ka- 
sie Teatru. Wiecz. „Ahaswer” sztuka 
G. Zapolskiej, koncertowo grana przez 
pp. Barwińs ą. Mayen-Kronowską, Brand- 
tównę i dyr. H.=Barwińskiego. 


Poranek literacki w Teatrze Miejskim. 


W niedzielę 10 b. m.o g. 12 w poł. 
uroczysta akademja ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego z powodu 15 rocznicy 
zgonu poety. Rozpocznie prelekcja kie- 
rownika literackiego teatru p. Józefa 
Wittlina, poczem odtworzone źostaną 
wyjątki z „Kazimierza Wielkiego", „Le- 
gendy*, „Cyda*, „Nocy Listopadowej” i 
„Wyzwolenia“. Recytować bęoą: p. Leo- 
nja bBarwińska, dyr. H. Barwiński, pp. 
Jerzy Szyndler i Gwido Rakowski. Bi- 
jety do nabycia w kasie teatru. 


naci 


Ogólne Nadzwyczajne Zebranie 
PZZ, Robotników Miejskich. 


Dziś o godzinie 6 wiecz, w lokalu 
PZZ. przy ul. Głównej Ne 81, odbędzie 
się Ogólne Nadzwyczajne Zebranie: Pol- 
skiego Związku Robotników Miejskich 
w celu zdania relacji, z odbytych konfe- 
rencyj w Magistracie w sprawie pod- 
wyższenia płacy na micsiąc EAIA: 


p ea] 


Sprawa Kowalskiego znòw 
w Sądzie. 


Głośna swego czasu sprawa Kowal- 
skiego, znalazła sią oncgdaj na wokan- 
dzie sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Skarga apelacyjna wskazywała, iż.łódzki 
sąd okręgowy oparł swój wyrok na 5 
niesłusznych i prawnie niedopuszcza|- 
nych dowodach, a mianowicie na prze» 
czytanych zeznaniach podsądnego Cyrana 
złożonych u sędziego Sledczego, zeznaniu 
Kazimierczakowej, na dochodzemu poli- 
cyjnem i na opowiadaniach Razimiercza- 
ka i Cyrana. Do sprawy powołano dwuch 
świadków Małka i Barłogę, którzy mieli 
stwierdzić, że dowód rzeczowy (kurtka) 
nie była własnością Kowalskiego. Skargą 
popierali adwokaci Kobyliński i Nowo- 
dworski, zaś Cyrana i Kazimierczaka 
bronili aplikanci sądowi. 

Późnym wieczorem sąd ogłosił wy- 
rok skazujący Kowalskiego na 15 lat 
więzienia, Kazimierczaka na 12 lat i 
Cyrana na 10 lat więzienia. Obrońcy 
wnoszą skargę Kasacyjną. bip 


— Przepraszam przerwał mi s tak | tecsnie i niezwłocznie zwrócić przeciw- 


niezamąconą ironją, że doprawdy nie je- 
stom powien, czy to była aby ironja — 
nie, nie przypuszczają, a stwierdzają, — 
Tak jest, twierdzą. Jestem warjatem i 
TAPERE o tem zrobiłby mi pan przy- 
krość. 


— Dobrze odparłem — więc skoro 
twierdzą, że pea jest obłąkany... 

Poprawił mię w sposób stanowczy: 

«= Skoro jestem obłąkany... 

=- Agoda! skoro pan jest warjatem... 
—proszę mi pozwolić ;zapytać, na jakim 
to jest mianowicie punkcie? 

Lekarz znów mnię śrącił łokciem. 

— Zobaczy pan, to bardzo ciekawy 
przypadek. 

Obłąkany mia?) widać słuch dosko- 
nały— przytwierdził. 

W istocie, bardzo ciekawy. 

Popatrzył na mnie zlekka drwiąco. 

— Przedewszystkiem szanowny pan 
wie chyba, że drugiego, oczy trzeciego 
sierpnia 1914 r. Niemoy i Austro- Węgry 
wypowiedziały nam wojnę? 
No... taki 

— Och! przepraszam za to dziwa- 
czne zapytanie; zresztą nie jest ono ta- 
kie głupie, jakby się zdawało.—DBo per- 
sonel naszych ministerjów i przy ulicy 
Królewskiej i przy ulicy ‘Sw. Dominika 
jakoś dotychczas nie zauważył tego. Ale 
proszę mi wybaczyć, czy przypadkiem 
nie nuieży pan do której z tych szano- 
wnych instytucyj.—?P rzecież my —to jest 


Francja -- wojujemy z dwoma najpotęż- 
biejszemi militarnie mocarstwami Buro- 
py. ż moje obłąkanie polega na tem, 
że: mi się,=proszę uważać— zdaje: 
mi się, nie nie twierdzę i nigdy nie 
twierdziłćm — zdaje mi się, że okryłem 
b oto pewien sekret <chemji bio- 
logicznej, sekret, który dałoby się sku- 


ko naszym wrogom.—'To wszystko! 

Otworzyłem usta. 

— Ależ... 

— Ależ to tak.—l jni! 

lekarz trącał mnią łokciem już po 
raz trzeci. 

— Nieuleczalny—$zepnął. 

— Spojrzałem na niego—nie rozu- 
miejąc czego chce— potem na warjata. 

— Więc cóż to za sekret? 

— Mój Boże! Trzebaby to panu dła- 
go wómaczyć. — Lekarze zgodnie twier- 

są, że moje wywody są zupełnie jasne 

i logiczne, chociaż jak dla nich cokol- 
wiek zbyt naukowe. — W mojem rozo- 
mowaniu, jak mówili wielokrotnie, nie 
ma Żadnego błędu, żadnej „dziury”, ale 
chcąc być śoisłym, muszę zaraa dodać, 
że ioh zdaniem właśnie moje rozumo- 
wanie niema za grosz sensu. | 

— Aha... no, a zastosowanie prak- 
tyczne? 

— Mogą rośniecać pożar z dużej 
odległości, mogę niszczyć stątki powie- 
trzne, wysadzać skł:dy amunicji, wstrzyż 
mywać ruch pociągów, powodować wy- 
kolejenia, bo ja wiem, wreszcie o ile 
„tylko nie wkradł się jaki gruby bląd do 
moich formuł, to będę mógł wpływać na 
baromcetr—a więc wf w stanie powo- 
dować zmiany warunków klimatycznych, 
naturalnie w strefie ograniczonej, ale 
zawszc dość rozległej. — Powtarzam, że 
nic nie twierdzę; mam atoli poważne ra- 
cje, aby się spodziewać... robiłem ma się 
rozumieć dużo doświadczeń..: 

Popatrzyłem na lekarza. 

- A cqę—powiedział lekarz z try- 
ładny przypadek! 
ZSGUZII 


3 de 


umien 

À się, połykając 
ślinę, to rzeczywiście * przypadek cieka- 
wy--lecz.. tu zwróciłem sią-do chorego: 


a _ _ zz NN nn 


338 


Żonobójstwo z zazdrości. 


Przestroga dla zdradzających żonł 


Qd dłuższego już czasu małżonko 
wie Szczęśni (Smugowa 10) żyli z sobą 
w niezgodzie. Mąż bowiem zarzucał 
swej żonie zdradę i czekał jedynie chwili 
aby, schwytawszy ją na gorącym uczyn= 
ku — ukarać. 

Woezoraj spotkał swą żonę Szczęse 
ny w korytarzu domu przy ul. Kielma 
NM 9 w towarzystwie kilku facetów. Za- 
zdrosny mąż, po krótkiej wymianie słów 
wydobył nóż i całą siłą ugodził żonę w 
serce. Zawezwane natychmiast pogoto- 
wie ratunkowe, w stanie ciężkim od- 
wiozło ofiarę tragedji małżeńskiej do 
espitala przy ul. Drewnowskiej. 

Żonobójca skierował się do urzędu 
%ledczege, gdzie zameldował o popełnio- 
nym czynie, mówiąc iż dobrowolnie się 
chce. oddać w ręce sprawiedliwości. 
Szczędnego osadzono w areszcie przy 
orzędzie śledczym. bip 


Kronika ekonomiczna. 


Stan przemysłu cukrowni- 
czego w Rosji, 

Zgodnie z planem, opracowanym 
przez Zarząd Trustu Cukrowniczego w 
kampanji bieżącej miało być czynnych 
107 cukrowni. Jednakże dotąd z tej lics- 
by puszczono w ruch tylko 53 cuktownie; 
pozostałe 54 — są bDezczynne głównie na 
skutek braku opałn. (Rasspzess). 


Stan przemysłu węglowego. 


Prasa sowiecka podaje, że według 
urzędowych danych wzmogła się znacznie 
redukcja węgla w moskiewskiem Zagłę- 
Ba węglowem. We wrześniu wydobyto 
2,115,000 pudów węgla, podczas gdy w 
aierpnin tyłko 988,000 pudów. Liczba ro- 
botaników w tym czasie zwiększyła się z 
6,144 do 8,396. Zwiększenie produkcji Za- 
głębia moskiewakiego ma wielkie znacze- 
nie dla przemysłu moskiewskiego, szcze- 
gólniej wobec kryzysu, jaki przeżywa Za- 
głębie Donieckie w ostatnim Czasie. Jed- 
nakże zaopatrzenie tego przemysłu w wę- 
giel nie może być mskutecznione w sto- 
paia dosiatecznym, póki nie zostanie 
zwalczony kryzys w Zagłębia Donieckiem, 


Kryzys w Zagłębiu 
onieckiem, 

Według danych urzędowych w paż- 
dzierniku r. b. w sewitze Donieckim wy- 
dobyto 21,300,000 pudów węgla i antra- 
cytu, co stanowi 66 procent ilości prze- 
widzianej przez plan produkcyjny. Spta- 
wozdania urzędowe objaśniają spadek 
produkcji zmniejszeniem się licaby robo- 
tników, co znowa jest spowodowane nie- 
regularną opłatą robotników z powodu 
braku środków pieniężnych. 


— Mój panie—zawołałem — pan o- 
powiadasz bzdury. | 

— Oczywiście—odrzekł najspokoj- 
niej— przecież jestem warjatem. 

— Tylko, że obłąkani nie gadają 
jak pan. — Oo pan bajduray o doświad- 
czeniach; gdzie, kiedy pan je robił? 

— U siebie, przy świadkach i to 
wieta. 

— Jakto, pray ursędowych świad- 
kach ? 

— No niel dobry pan sobie!... świad- 
ków urzędowychi naturalnie, że zapra- 
szałem ich pain: ale cóż, nie choie- 
li ni rzyj60... 

EU Eris było ich zmusić! 

— Próbowałem, byłem taki naiwny. 

— [ oo? 

— No—zamknęli mnie. —Widzi pan 
przecież, gdzie się znajduję! 

Lekarz pociągnął mnię z izby. 

— Całkiem wyjątkowy przypadek 
— okwiadozył mi już za drzwiami, naj- 
wspanialszy, jaki spotkałem w swej prak- 
tyce.—% już przecie praktykuję dwada'n- 
ścia pięć lat. 

Oparłem mu rękę na ramieniu. 

— Dobrze, a gdyby ten jegomt 
ten wasz warjat, jeślioy on mówił pra- 
wdę? jeżeli nie jest obłąkanym—to cof 

— Niemożliwel 

Wzruszył ramionami.-—Nie nalega- 
łem więcej.—Zdjął mnię strach, aby mnie 
też czasem nie zamknęli. 

Poszedłem sobie coprędzej. 

Na ulicy gazeciarze darli się. 

— Gazeta wieczorowa! Spalenie Bo- 
urgen Argonne za pomocą miotaczów 
ognial Katastrofa na linji Choisy les 
Peupliersł,. Deszcze ulewne opóźniają 
przybycie artylerji ciężkiej do Szam-, 
panji 
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Pilen trżędnicy -- ODOMEW pańoINORYM. 


Ostatnia. odezwa Komitetu Wyko- 
Rawczego Kongresu pracowników pań- 
ztwowych, wzywająca do ogólnej mobi- 
zacji, do walki o prawo bytu w pań- 
stwie-jest poniekąd paradoksem. Każdy 

wiem pabstwowo uświadomiony czło- 
Bek spółeczeństwa uważał i uważa u- 
rzędnika nie za człowieka obojętnego, 
lecz za symbol żyjącego państwa. Siła 
i moralna wartość organizmu państwo- 
wego zależała zawsze w wysokim sto- 
pniu ed inicjatywy, sprawności, inteli- 
encji, sumienności i stanowiska spo- 
ecznógo urzędnika. Każde. państwo næ 
urzędnikach stoi i z urzędnikami upada. 
Urzędnik nadaje państwu pewne swoiste 
piętno, na które patrzy nie tylko swój. 
ale i obcy i według niego formuje sobie 
sąd o gile i trwałości całego ustroju pań- 
stwowego. Jeżeli tedy urzędnik staje 
do walki z władzą, którą sam reprezen- 
tuje, Ło zaiste powstaje paradoks, para- 
doks dający się wprawdzie pojąć na tle 
nowoczesnych stosunków ekonomicznych, 
ale nie dsjący się nigdy pogodzić z po- 
jęciem o żdrowem moralnie państwie. 

Zdawało się, że ludzie, którzy ob- 
jęli odrodzoną Polską z rąk żołnierza 
polskiego t są do dzić za jej zdrowie i 
całość odpowiedzialni, powinni byli nie 
tylko tę prymitywną zasadę © ustroju 
państwowym zrozumieć i zrozumienie to 
wprowadzić w czyn. Niestety, już cztery 
luta minęły i nio, dosłownie nic w tym 
kierunku się nie stało. Dzięki temu za- 
niedbapio państwo dotychczas nie wy- 
szło z chaos, przeciwnie coraz bardziej 
sic weń pogrąża. Istniejąca sporadycz- 
nie od czasu zakończenia wojny. demora- 
lizucja warstw urzędniczych rozlała się 
po całem pebetwie, podmywa świeże je- 
Bzcze podstawy I grozi ruiną. Urzędni- 
ka przywiązany do wiecznie spadającego 
pieniądze, który pogrążył go w Dędzę, a 
nędza, która nigdy nie uszlachetnia, a 
zawsze demoralizuje, dokonała reszty, 
Popełniqno błąd kardynalny, nie dający 
się niczóm umniejszyć, ani usprawiedli- 
wić. Bprawę urzędniczą trzeba było po- 
stawić, odrazu na zdrowych podstawach, 
choćby kosztem największych wysiłków. 
To był najprostszy moralny mus, najpry- 
mity wniejsza państwowa konieczność. 

Jeżeli "mima wyraźnego zlekcewa- 
żenia tego problemu Polska nie runąła 
w. przepaść anarchji to zawdzięczać to 
należy jedynie patrjotycznej tężyżnie u- 
rzędnika, który pracy Bwej nie oceniał 
według każdorazowej ceduły giełdowej, 
lecz według siły skarbowej państwa. Za- 
pewne aśmiechnie się może z politowa- 
niem ktoś, gdy usłyszy Pean nu cześć 
urzędnika, ale dia tych jest odpowiedź | 


jedna: jeżcii część naszej sfery urzędni- 
czej jest zdemoralizowana, to winno tu 
samo społeczeństwo i ci, którzy jego wo- 
lẹ reprezentowali... i ta część społcczeń- 
stwa, która czynnie poczęła je demorali- 
zować, która nie warta była państwa. 
To też nie zdemoralizowani urzędnicy 
organizują się, bo oni pomocy nie po- 
trzebują, ale do organizacji, do walki o 
byt wzywają ci, którzy moralnie ocaleli 
i widzą naocznie, że tylko nędza prze- 
trzebiła i zaraziła ich szeregi tże ta sa- 
ma nodza, która rujnuje urzędnika, ruj- 
nuje równocześnie i państwo. Walka 
więc z nędzą urzędniczą nie jest walką 
osobistą, lecz walką o zdrowie morałne 
państwa. 

Nieszczęście już się stało, Dziś 
nie pora nad niem biadać i szukać, te- 
oretycznie przyczyn. Zło trzeba usunąś, 
zło usunąć się musi zaraz i za wszelką 
cenę. Nowy Sejm: objął powikłany spa- 
dek i jego obowiązkiem naprawić błąd i 
podnieść stan materjalny urzędników do 
poziomu odpowiadającego godności pań- 
stwa. Urzędnik polski nie może być nę- 
dzarzem wśród społeczeństwa, które ży- 
je dostatnio, los urzędnika nie powinien 
zależeć od maszyny drukującej weksle 
państwowe, jego potrzeb nie powinno 
się uwzględniać z punktu widzenia mi- 
nimum człowieka prymitywnego, lecz za 
jego pracę trzeba mu zapłacić tak, jak 
się płaci za każdą dobrą i odpowiedzial- 
ną służbę. Jeżeli dawny sejm bał się 
siągać do kieszeni swoich wyborców i 
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za cenę swoich przyszłych mandatów 


skrzywdził urzędnika, to dzisiejszy Sejm 
od tei obawy jest na razie wolny, a za 
błędy: poprzednika nadal odpowiedzialny. 
Epeka apelów do patrjotyzmu urzęd- 
nika już się skończyła. Pustki w ekar- 
bie są raczej świadectwem niedołęstwa 
i niezaradności, a nie powodem'do krzyw- 
dzenia pracownika państwowego. Pań- 
stwo i społeczeństwo są na tyle zamoż- 
ne, by zapewnić byt temu, który całe 
swoje życie dla niego poświęca. Wrzód, 
paraliżujący cały ustrój nerwowy pań- 
stwa, musi być wycięty radykalnie. 
Czas już skończyć z obietnicami, 
projektami itp. bezwartościewem głędze- 
niem. Ohwila wymaga energji i stanow- 
czości. Państwo musi być wewnątrz mo- 
ralnie zdrowe, a mad zdraewiem jego 
owinien czuwać nie zdemoralizowany 
ub troską o byt przygnieciony nędzarz, 
lecz jednostka etycznie jasna i mater- 
jalnie pewna. Problem urządniczy jest 
problemem państwowym i od niego po- 
winna się zacząć wewnętrzna odbudowa 
Polski. ). Kardasz. 
« e 


WDybiegi przemytników. 


(Przemytnietwo na Dunaju. — Złote 


monety pod talerzami.) — Kapitan 


w olbrzymim futrze. — Brylant, w oku. 


Przemytnictwo uprawiane na wezyst 
kich granioscb, »szezególniej zas z kra- 
jów o niskiej walucie, nigdzie może 
nie jest tak rozwinięte, jak pomiędzy : 
Austrją 2 Węgrami, szczególniej ząć na 

0. 
Dana kd kilkoma. dniami zdarzył się 
na jednym ze statków następujący wy- 
padek: uwagę detektywa zwrócił fakt, 
że kelner nigdy nie ruszą trzech sto- 
sów talerzy umieszczonych na bofecie, 


a w razie potrzeby każe przynosić 
z kuchni inne talerze. Detektywowi 
wydało się to podejrzanem, ale zrazu 


sądził, iż jest to przypadek. Wieezorem 
jednak, kiedy restauracja była zamknię- 
ta, kazał ją kapitanowi okrętu otworzyć, 
Pod pierwszemi trzema talerzami nie 
było nic, pod czwartym i wszystkimi 
następnemi znalazł złote stukoronówki, 
na ogólną sumę 7 miljonów. : 


_— mmm 


Drugi* wypadek zdarzył się rów- 
nież na statku. Detektyw zauważył ze 
zdziwienie, że kapitan statku mima 
ciepłego dnia ma na sobie olbrzymie 
jatro i wielkie ciepłe rękawice. Pod- 
szedł do niego i przedstawił się jako 
detektyw policji rzeczuej, Kapitan u- 
kłonit się, nie podał mu jednak ręki, 
pi zorjentował się, że to jakaś 
niec sprawa, że trzeba działać | 
bezzwłocznie,  Szybkim ruchem ścią- | 
post kapitanowi rękewicę z ręki. Wa- | 


y one około dwóch kilogramów i 
były wypełnione złotemi mouetami, za- 
równo jak i futro, pod którego ciężarem 


p 
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nie ugiąć Bię mógł 
herkulesowej Bile. 

Zupełnie nowy sposób szmuglowa- 
nia wynalazł międżynarodowy oszust 
nazwiskiem Schwarz. pociągu idącym 
z Budapesztu. do Ramunji spotkał się 
on z węgierskim detektywem. Zapytany 
o cel podróży, odpowiedział, iż odsle- 
dział karę w więzieniu t obecnie jak 
zwykły obywatel jedzie „dla przyjemnoś- 
ci“ do -Rumupji. | 

Uwagę detektywa.  awróciło, że 
Schwarz, który przedtem miał zdrowe 
oczy, obecnie ma jedno oko szklane. 
Wprawdzie opowiedział © jakiejś ope- 
racji, ale detektyw nie bardzo temu 
wierzył. Ponieważ całe zachowanie się 
Schwarza wydało mu się odejrzanem, 
kazał mu wysiąść na najbłiśczej stacji i 
przyzwanemu lekarzowi polecił zbadać 
jego oko. Co się okazało? W szklanem 
oku tkwił brylant wartości 8 miljonów 
koron węgierskich. Schwarz kazał so- 
bie wyjąć jedno oko, aby tym sposobem 
móc przewozić cenne kamienie. Nie 
trzeba dodawać, że powędrował do wię- 
zienia. w 
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Kupujcie 8 proc. 
pożyczzę złotą. 
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Fenomen natury. 


Z „Neue Leipziger Zeitung" wyj- 
mnujemy następujący opie iście cudow- 
nego eksperymentu: 

„Panna Thea Alba... 

i Pan domu przedstawią nśm młodą 
i ładną blondynkę, która lekko się ru- 
mieniąc dygnąła zgrabnie na powitanie 
1 usiadła przy zajętym przez nas stole; 
Thea Alba — cudowna dziewózyna, po- 
siadająca dar tajemniczy równoczesnego 
objawiania w kilku kierunkach odru- 
chów woli i energji — dar równoczes- 
nezo pisania 3-ch różnych słów, 3-ma 
o'ówkami. 

Siedzi przy stole z głową lekko 
pochyloną mad kartą białego papieru, 
na którym kreśli nieskończoną ilość 
drobnych — linij. Z wyczekiwaniem 
zwrociła swój wzrok na grono egzami= 
natorów. ł 


Panna Alba, trzymając jeden ołó:, 
wek w prawej ręce, a drugi w lewej, 
zacząła równocześnie pisać na jednej 


kartce: prawą ręką francuskie zdanie, 
a lewą tłomaczenie tego samego zdania 
w języku niemieckim. 

Następnie drugie doświadczenie: 
mowa „Aleksander Wielki* pisała dwo- 
ma ołówkami równocześnie. zaczynając 
ołówkiem w lewej ręce od początkowe- 

o „A“, a ołówkiem w ręce prawej od 
ońcowego „i“, pisała z góry do środka. 

Zdumiewająca ta zdolność staje cię 
jeszcze cudowniejszą przy następnem 
doświadczeniu. 

Poproszono ją by lewą ręką napi- 
sala słowo: „Emma, a prawą ałowo: 
„Amme“ równocześnie. Wykonała za- 
danie z łatwością, utrudniwszy je sobie 
dobrowolnie przez mapisanie słowa 
„Amme“ przewrotnie górą na dół. 

Przystąpiono po tych doświadcze- 
niach do proby z 3-ma ołówkami. Dwa 
ołówki trzyma panna Alba w prawej rę- 
ce — jeden normalnie, a drugi między 
palcem małym i serdecznym. Trzeci 0- 
łówek w lewej ręce. Uzbrojona w trzy 
ołówki napisała adres: „Pan Józef Wol- 
ski, Behin, Linden”, w ten sam sposób, 
Że równocześnie pisała po trzy słowa. 
Słowo „Pan“ Jewą ręką, a „Józef Wol- 
ski” dwoma ołówkami prawej+— w ten 


a 


sam sposob napisała dalsze. słowa .ade 
resm. 

Gdy w czasie pierwszych prób nie 
można było obronić sią uczucin, że mi- 
mo wszystko ma się do czynienia tyłke 
ze zdumiewającym przykładem zręczno- 
ści i ćwiczenia, to próba z 3-ma ołówe 
kami wykazała niezbicie, że p. Thea 
Alba jest w stanie uzewnętrznić równo- 
cześnie kilka psychicznych funkoyj. 

P. Thea pokazała jeszcze kilka 
próbek swych nadprzyrodzonych zdolno- 
ści.  Kazała sobie podyktować kilka 
zdań z gazety, a pisząc je równocześnie 
czytała nieznany zjej przedtem wiersz. 
W końcu najnieprawdopodobniejsza rzecz 
doświadczenie, którego podjęła się pa 
raz pierwszy, na naszą prośbę pisanie 
dwóch dyktandów. Dwaj panowie dyk- 
tują jej równocześnie różne słowa. Thea 
pisała je lewą ręką.  Obserwowałem 
jak ciężkim był dla niej ten wysiłek, 
jak marszcezyło się jej czoło, jak kur- 
czyły się nerwowo jej wargi i jak drża- 
ły ołówki w jej małych rączkach. Bo 
też zadanie takie przechodzi nawet naj- 
śmielsze wyobrażenie o zdolnościach. 
Musi ono przecież równucaeśnie wypo- 
wiedziane słowa usłyszeć, rozróżnić, 
skąd które pochodzi — i równocześnie 
je Dae Ale udało się bez zarzutu. 

hea liczy lat 19 i jest berlinianką 
z pochodzenia i z zamożniejszcgo domu. 
Otrzymała zwykłe wykształcenie—skoń- 
ozyła pensje — nie wyróżniając się nis 
czem. Raz w kawiami w gronie przy- 
Jaciół rozmowa zeszła na temat różnych 
niemożliwości. Ktoś powiedział, że nie- 
możliwem jest równocześnie oboma rę- 
koma nakreślić w powietrzu dwie różne 
cyfry — wszyscy próbowali — jej się 
udało. Wuj obecny przy tem zwrócił 
jej uwagę, że powinna pracować nad 
wydoskonaleniem tej zdolności. Nau- 
czyła sią więc stopniowo równocześnie 
deklamować i grać na pianinie, na 2-ch 
sztalugach równocześnie dwa malować 
szkice lub na dwóch poduszkach dwa 
równe haftować wzory. 

W kilka miesięcy później była już 
na scenie „rozmaitości“. 
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Rozmaitości. 
Skradziony pesąg. 


Przed wojną miasto francuskie Mé- 
zióres szczyciło sią pięknym posągiem 
Bayarda, dłuta rzeźbiarza QCroisy'ego. 

Gdy jednak w 1918 r. Niemcy opu- 
szosali to miasto, razem s nimi znikł 
także posąg słynnego rycerza. 

I szukano go dotychczas napróżno. 
W tych dniach jednak dwaj żołnierze 
82-go pułku dragonów francuskich, sto- 
jącego załogą w Düsseldorfie nad Re- 
nem, zwiedzając geden z zamków, leżą- 
cy pod tem miastem, a należący podczas 
wojny do pewnego jenerała niemieckie- 
go, zabrnęli w parku zamkuwym do ką- 
cika, w którym urządzono grotę ze, skał 
sztucznych. 

W grocie tej leżał na ziemi piękny 
posąg bronzowy. 

Jedea z Żołnierzy, pochodzący z 
Mózióres, rzuciwszy okiem na leżący w 
zaniedbaniu posąg, zawołał zdumiony: 

— Ależ to jest nasz Bayard! 

l pobiegli oba] do swego pułkowni- 
ka, aby mu donieść o odkryciu. 

Dsiśź, wydobyty z ukrycia posąg ry- 
cerza „Sans peur et sans reproche" cze- 
ka już na chwilę, w której znów zdobić 
będzie plac miasta Mózitres. 


Odkrycie miasta bizantyj- 
skiego. 

Z Paryża donoszą, że sekcje dls po- 
sznkłwań starożytności, istniejąca przy 
francuskim wysokim  komisacjscie syry|- 
skim, dokonała ważnego odkrycis. Człon- 
kom jej mianowicie udało się odkryć w 
Sald Nall (pod Zable) ruiny wielkiego 
miasta, pochodzącego albo z czasów przy 
końcu cesarstwa rzymskiego, albo też, co 
wydaje się prawdopodobnfejszem, z wcze- 
snej epoki bizantyjskiej. i 

Miedzy ionemi, odkopano już tam 
10 budynków, rozłożonych dokoła olbtzy- 
miego podwórza. Sześć z tych budynków 
posiada przepyszne mozaikowe posadzki, 
wykonane s niesłychaną dokładnością i 
wybornie dochowane. Cały jedes bok tego 
kompleksu zabudowań zajmują łaźnie, 
urządzone z bajecznym przepychem, a 
zaopatrywane 2a namoca wodociazów w 


wodę gorącą i zimną, Dochowały się tam 
odpowiednie paleniska Ji wielkie baseny 
do pływania. 

Gen. Gossaud, wys. komisarz fran- 
nski, zainteresował się tem odkryciem i 
wyasygnował już znaczne fundusze na 
konserwację zabytków odkopanych względ- 
nie na dalsze poszukiwania, po których 
uczeni spodziewają się wiele. 


Dwa miljardy lat. 


Oto granica, jaką stawia życiu na 
ziemi i rodzajowi ludzkiemu słynny u- 
czony szwedzki. 

Dwa miljardy lat vpłyną jeszcze— 
oświadczył uczony ten na zjeździe przy 
rodników w Lipsku — zanim wyczerpią 
się olbrzymie zapasy ciepła słonecznego 
i lodowata atmosfera wszechświata 
zniszczy Wszelkie objawy życia orga- 
pieznego na ziemi. 

Ale i wówczas maleńka nasza ku- 
la ziemska, ogołocona 2 życia orga- 
nicznego, pusta i zimna, jak księżyć, 
toczyć się będzie przez długie szeregi 
tysiącieci po swej crbicie, zanim roz- 
padnie się i zanim cząsteczki ulotnio 
úej ziemi twerzyć zaczną mgły kos- 
miczne, gęstniejące stopniowo i dające 
początek nowym światom. 


Poddani Lenina kędą żyli 
trawą, 


Komitet pomocy Rosji dra Nansena 
komuniku e: Delegat stowarzyszenia Kra- 
kow, który niedawno odbył podróż do 
Buzułuku, donosi, iż jest rzeczą niecdzo- 
wną, aby przynajmniej jeszcze przez 6 
miesięcy prowadzono akc,ę pomocy. 

Głód będzie trwał w ciągu zimy, po- 
nieważ wiosną zasiewy były niedostateczne 
większa zaś część zbiorów została znisz- 
czona wskutek suszy w miesiącach czerw- 
cu i lipcu. Zbiór prosa zawiódł zupełnie. 

Władze sowieckie zachęcają włościan 
do robienia zapasów jadalnych traw. W 
niektórych okręgach wladze każą już ko- 
pać olbrzymie rowy na trupy, ponieważ 
przewidywana jest wielka śmiertelność w 
ciągu najbliższych miesięcy, to jest w tym 


a czasie, kiedy śnieg bardgo utrudni pracę 


grabarzy. 
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= 3 Dla zawiedzionych kobiet i zamaskowanych mężczyzn! Arcydzieło amerykańskie S 
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| „TWARZ I MASKA” 

b=: i i 
3 ddi = 
>= Potężny dramat życiowy w 6 aktach na tlo salonowej donjuanerji. x 
==> Wybitni artyści amerykańsoy — THOEBE HUNT, GLORJA HOPE i JACK HOLT nie grają w tym obrazie, lecz przeżywają każdy 

C= szczegół jak najsuhtelniej.i naturalnością borykań zmuszają widza do przeniesienia się w ich Środowisko. W oczach artystów niema = 
=" łez CERA wywołanych szablonową techniką kinematograficzną—są lzy szczere, które docierają do „trzewi serca“. EE 
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Sienkiewicza M 40. 
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Paragraf 62-gi, Praw o Matżenstwie 


Hi „7 aktów rozkoszy domowego ogniska '! 


Pogłądawa lekcja podobania się mężowi. Niezawodna nauka poznania kobiet, Nieustanne huragany Śmioehu. 
J Muzyka pod kier. Z. SANDOMIBRSKIEGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedźiele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 w. 


UWAGA: Dla Człenków Spółds. Praco . Państwowych zulżka 50 proc. Dla Ursędników Państwowych 25 proć. za wyjątkiem 
sobót, uledztał i Świąt. 
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POWRÓCIŁ. 
Snecjalista 
therób ckórnyćh w1080 w, 
| uazezycanychywOCZODYA:0: 
wych, Jeczomis. światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—3 I B—8 od i —2 
dla Pań 
ZAWADZKA % 1. 


— DRUKARNIA AKOYDENSOWA — 


„PRACA? 


— ŁÓDŹ UL. PRZEJAZD M 8. — 


Na Gwiazdkę 
„Chrześcijański Jormurk Łódzki” 


Piotrkowska 44, | piętro, tel. 618. 
Poleca na Raty: 


Swetry sportow. Mk. 17.000 ;, Damskie palta: 


Żukloty k kamis. „ 18.000 welurowa od Mk. „IB SAT s | r : 
Qurnitury od z 4 zamazowe „ , PRZY TALUNKI NA M bi 
> „od © 36000 | Bak = 17.000 d 
ey perka Aa 448.000 ej 24500 ROBOTY A NP.: RA- e e | 
Spodnie a.w 10000 | Swetry od 25.003 CHUNKI, BLANKIETY,JOYRKULA- 
„ 260500 | iJ z ; 2 
= Aara ubranka „ 23.000 Da KISE fi u szego. RZB, KWEFARJUBZE, AF18ZE, Rate biała WADE; A 


paletka „ 22.000 dawne fasony „ 28.600 PROBRAMY I 7. P. — DLA STO- 


WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI- 
CZYCH ZNACZNE * USPĘPSTWO. 
ki 
z 


RE białe, stołowy, sza- 
białe, dębowe oraz oto- 
many. leżaki, „biurko. — 
Spizedaje po eenach przy- 
stępnych, 
Piotrkowska JA 261, m. 4, 
II -plętro, front. 


fowary: wełniane, półwełniane, chustki. Lniane 

obrusy | serwety. Galanterja: Bielizna. Krawaty. ' 
Kołnierze. Trykotarze. Obuwie. 

Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 


Kalosze ii 'Jomowe, 
ciepła bielizna 


Franonski Magazynu 
K..Petersiige, Piotrk. 33. 


Dr. med. BRAUN „KUPUJE, 


EE? srebro, brylanty, zęby stuoczn3 
Specjalista garderobę, kapy pluszowe z 

: szale czarne. Proszę się przeko- 

Chorób wenorycznych, ` skór- mać, Zachodnia X 32, poprzeczna 
nych, moczopłoiowych. eM, 1 m. 13, L. Milidh, 23 


Przyjs. 10—1, 5—9, panis 4—3 
Poludniowa 23. 


Tanie RK WET hurto 
wo i detalicznie różnych perfum, 
mydła toaletowego, wody koloń- 
skiej i kogmetyków pierwszo- 
rzędnych firm 


Wyłącznie tylko 66 
w a walką 7 Ni 
Pio A wady, 60 w» 
i powołanie, A xP. 
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przysposabia do wszystkich średnich zakładów na- Ordynator Szpitala Miej- Z Is duch w Łodzi í 


ukowych — państwowych i prywatnych — młodzeż skiego Glachorób skórnych č m z=memmno: Waclaw zagubił 


Ogłoszenia G, 


orowiak 4śtanisław zagubił- 


Dr. j Szejk PA NO ZE A 


w oddziale sznitarnym w Łodzi. 
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Choroby chirurgiczne, Masa z FAT: tyor 
Fi 3 czasowy dowód osoblsty, wy- 
SIENKIEWICZA 9. dany w Łośni, ersz kartę bezter- 


PALMA—KAUCZUK. (Sp. z ogr. odp) 
SKŁADY PABBYCZNE: 
POZNAŃ, KANAŁOWA 18. TEL. 60-16. 
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Wszelka garderobę męską | dakieką, obuwie, zesmałte te- 
wary łoZolówe, bielizną | £ p 


minowego uriopu, wydaną przez 
p. K, U. Łódź. ~ 3096—8 
Dletrzak Henryk ERER DH 
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